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Sławomir K ędziersk i

"NOWE WIERSZE" WŁADYSŁAWA BRONIEWSKIEGO

"Nowe Wiersze" to  o s ta tn i cyk l p oetyck i Władysława Bro­
niew skiego. Z nalazł s ię  on w c a ło ś c i  dopiero w tomie "Wiersze 
i  poematy", o s ta tn ie j  p o z y c ji, k tórą twórca "Mazowsza" przy­
gotował do druku, a le  k tó rej już n ie zobaczył na półkach k s ię ­
garsk ich . Tytuł cyklu u s t a l i ł  Władysław Broniewski.Utwory za­
warte w "Nowych w ierszach" pow stały w dość rozległym  okresie  
czasu , a m ianowicie od 6 VI 1951 /ас x  x  "Druga w nocy.Nie mo­
gę s p a ć . . ." /  do 14 XI 1961 r . /"Adam"/. W zbiorze tym wyraź­
n ie wyodrębnia s i ę  grupa w ierszy  o s ta tn ic h , pisapych już w 
s z p ita lu ,  z pełną świadomością nieuchronnie nadciągającego  
końca. Są to  w iersze : "Dąb", "Plakat", "Poród", "Adam" pow­
s t a łe  między 26 IX 1961 a 14 XI 1961. Dołączyć do nich n a le­
ży również w iersz  "Bratek" /2  XI 6 1 / ,  zgodnie ze wskazówką 
poety zamykający w tomie "Wiersze i  poematy" cykl p oetyck i 
"Anka", poświęcony pam ięci tr a g ic z n ie  zmarłej jedynej córk i 
poety -  Joanny B ron iew sk iej-K ozick ie j.

Utwory zawarte w omawianym cyklu p ozostają  w w ięk szośc i 
n ieco  w c ie n iu  innych p oetyck ich  zbiorów B roniew sk iego,n ie o -  
s ią g n ę ły  je szcze  tak szerok iego  zasięgu  sp o łeczn ego , jak n ie ­
k tóre w iersze tak ich  tomów jak "Troska i  p ieśń " , czy "Bagnet 
na broń".

Problematyka "Nowych w ierszy" j e s t  bardzo zwarta, dotyczy  
spraw absorbujących bezpośrednio poetę jako człowieka i  twór­
cę . S ta le  przew ijające s i ę  u Broniewskiego problemy związane 
z pracą poetycką, piękne w swym liryzm ie  motywy związane z kraj­
obrazem polskim , p rzeżycia  o so b is te  -  to  wszystko odczytywane
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obecnie ze świadom ością, że są to  w iersze w dużej c z ę ś c i  os­
ta tn ie ,  nadaje utworom omawianego cyklu charakter g łębok iego  i  
niezm iernie pięknego w form ie poetyckiego op isu  dwu rzeczy  dla  
Broniewskiego n ajcen n iejszych  -  p o e z ji i  k raju . Uważna le k tu ­
ra tych  w ierszy  przypomina jakże trafne słowa Jarosława Iwasz­
k iew icza  zawarte w r e c e n z j i  albumu "Nad Mazowsza równiną otwar­

ci

t ą . . . "  , albumu, w którym zn a laz ło  s i ę  również w ie le  omawia­
nych w ierszy:

"Wielkim darem d ojrza łego  i  smutnego życia  j e s t  zdobywanie 
p ro sto ty . W tych  w ierszach  Broniewskiego owa p rosto ta  brzmi tak 
c z y s to , tak p r z e n ik liw ie , jak wysoka nuta na skrzypcach. I  wy­
chodzi z t e j  p ro sto ty  sama tr e ść  p o e z ji Broniewskiego,sam  je j  
rdzeń: ta wieczna polskość" . . .

I  w łaśn ie  ta d o jrza ła , wypracowana życiem całym i  poetyc­
kim trudem p rostota  i  p o lsk o ść , te  dwie główne, pierwszorzędne  
cechy tw órczości Broniewskiego uzyskują w "Nowych wierszach"  
wyjątkowo piękny wymiar.

z
z  z

P ro sto ta , o k tó rej wspomina Jarosław Iw aszkiew icz,w yrażnie  
j e s t  przede wszystkim widoczna w w e r sy fik a c ji i  s t y l i s t y c e  u - 
tworów. Jak to  już dawno d o s tr z e g a li  k ry tycy , Broniewski w bar­
dzo oszczędny sposób posługuje s i ę  elementami formalnymi. Po­
dobnie jak w utworach publikowanych już uprzednio są  one bar­
dzo ś c i ś l e  podporządkowane warstwie treściow ej»fu n k cjon ują  ja ­
ko pewnego rodzaju konstrukcja i  system  podkreśleń  oraz akcen­
tów emocjonalnych /n p . w iersz  " P ole" /. Zasada ta  z o s ta ła  w o -  
mawianych w ierszach  przeprowadzona wyjątkowo konsekw entnie, bez 
żadnych w łaściw ie  odchyleń.

Utwory te  są  n a jc z ę śc ie j  w ierszam i wolnymi, rymowanymi, o -  
bejmują przeważnie k ilk a n a śc ie  wersów o k o n stru k cji zarówno 
sty c h ic z n e j jak i  s tr o f ic z n e j  / t e t r a s t y c h / .  Rymy stosowane w 
w ierszach  są  n a jc z ę śc ie j  rymami przybliżonym i z wykorzystanymi 
w p e łn i m ożliwościam i muzycznego stosow ania pow stających a so -  
nansów i  konsonansów /" n ierych liw a  -  n iec ierp liw y " , "żądna -  
żą d ła " /.
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O czywiście błędne i  krzywdzące byłoby nasuwające s ię  pod- * 
świadomie tw ierd zen ie , że poeta , który w ielok rotn ie  dał dowo­
dy św ietnego opanowania różnorakich techn ik  p oetyck ich , n ie  
stosow ał w omawianych w ierszach  żadnych innych elementów wer- 
sy fik acy jn ych , odbiegających od wymienionych uprzednio. Na 
przykład zwraca tu  uwagę am fibrachiczny tok pierwszych c z te ­
rech wersów w iersza  "Pole", który w połączen iu  z użytymi r e -  
petycjam i podkreśla bardzo p la s ty c z n ie , malarsko powtarzający  
s i ę  jeden elem ent krajobrazu:

Topole, to p o le , topole  
i  zryte rowami pole  
koń gniady, kopyta do góry, 
to p o le , top o le  i  chmury-'

•  •  •

Jako drugi charakterystyczny przykład może posłużyć rów­
n ież w iersz  "Plakat", gdzie refrenowo użyte po każdej s tr o fc e  
powtórzenie "Hej! o k o lice !"  w zdecydowany sposób podkreśla me­
lodykę w iersza , ś c i ś l e  kompozycyjnie związaną z jego tematem. 
Bardzo ciekawe j e s t  również zastosow anie w iersza  dialogowego 
/" C isza" , "Ociemnxały"/, czy swego rodzaju l i s t u  poetyckiego  
X x X /"Po co chwytać za sm y c z e k ..." / oraz x x x /"Anka, to  
już tr z y  i  p ó ł r o k u .. ." / .

X

X X

Cechą s t a le  przew ijającą  s i ę  przez omawiane utwory j e s t  
s i ln e  akcentowanie elementów l i r y k i  o s o b i s t e j i  b ezp ośred n iej. 
Wyraźne zaznaczenie obecności podmiotu wypowiadającego pozwa­
la  w bardzo w ie lu  wypadkach na identyfikow anie bohatera l i r y ­
cznego z osobą samego p oety . Zabieg ta k i j e s t  zazwyczaj dość 
ryzykowny i  jego  skuteczność w ątpliw a, jednakże w tym przypad­
ku uważne p rześled zen ie  zawartych w te k śc ie  n iektórych  utwo­
rów a lu z j i ,  r e f l e k s j i ,  pozwala na przeprowadzenie tego  rodza­
ju  in te r p r e ta c j i .  Zwróćmy bowiem uwagę, jak c z ę sto  w w ier­
szach  omawianego cyklu w ystępują, charakterystyczne również i  
dla w cześn iejszych  utworów Broniew skiego, r e a l ia ,  które może­
my odnaleźć w jego n ieraz bardzo o so b is te j  b io g r a f i i :  "domek, 
k o t, p ies"  -  z w iersza "Przez ścianę"  -  wspomnienia rowero­
wych podróży z żoną, Wandą Broniewską, w w ierszu  x x x /"Dru-



ga* w nocy. Е е  mogę s p a ć . . ." /  -  bratek przyw ieziony do le c z n i­
cy z grobu Anki -  to  c ią g łe  elem enty dramatycznego "pam iętni­
ka a r ty sty " , zapisywanego przez Broniewskiego s t a le  na k a rt­
kach w szystk ich  tomów p oetyck ich .

Jednakże ów "pamiętnik a rtysty"  nie ogranicza s i ę  jedyn ie  
do przywoływania wspomnień, operowania tak im i czy innymi b io ­
graficznym i faktam i. Ten wewnętrzny p oetyck i monolog s ię g a  da­
l e j ,  j e s t  odbiciem c ią g łeg o  dążenia do sam ookreślen ia ,u trw ale­
nia w lirycznym  z a p is ie  swej osobowości człow ieka i  twórcy: 

Z rośn ięty  z życiem , jak drzewo z l iś c ie m ,  
cóż życiu  powiem?
No, że na pewno, że oczyw iście  
nie będę g a r d z ił listow iem .

Bo je ś lim  drzewo, c z y l i  poeta , 
bez l i ś c i  być nie mogę, 
i  każda droga będzie n ie  t a ,  
pójdę ja w swoją drogę,

w drogę polną, 
p ia sz c z y stą :  
w iersze  p isa ć  wolno, 
w ży c iu  czy sto  .

Ten k r ó tk i, cytowany wyżej w ie r sz , stanow i jakże tra fn ą  
kw intesencję postawy p oetyck iej Broniewskiego. N ierozerw alne  
p o łą czen ie  p o e z ji i  ż y c ia , życia  p ojętego  w bardzo s z e r o k i,  
humanistyczny sposób, stanow i p rzec ież  zasadniczy element poe­
z j i  Broniewskiego i  podkreślone j e s t  porównaniem p erso n ifik u -  
jącym: "Bo je ś lim  drzewo, c z y l i  poeta".To p erso n ifik u ją ce  po­
równanie znajduje wyjątkowo piękne ro zw in ięc ie  i  u zu p ełn ien ie  
w w ierszu  "Dąb". Ten tytułow y dąb znajduje s i ę  w utworze w 
dwu n iejako planach: jako cz y te ln y , z person ifikacyjnym i wska­
zaniami symbol, i  jako konkretne wspomnienie dębu rodzinnego, 
k tóry  do te j  pory ro śn ie  w Płocku przed domem, w którym uro­
d z i ł  s i ę  Władysław Broniewski.

To ciekawe przenikanie s i ę  dwu planów p oetyck ich  -  r e a l­
nego, konkretnego wspomnienia, k tóre z k o le i  im plikuje pewną 
poetycką r e f le k s j ę ,  sy n te z ę , p rzek szta łca  konkret w symbol -  
możemy w tw órczości Broniewskiego spotkać i  uprzednio, a le
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w łaśn ie "Dąb" j e s t  chyba przykładem najdoskonalszym, najbar­
d z ie j  wypracowanym poetycko. I  tu  nasuwa s ię  pewne sp o strz eże ­
n ie . Otóż można zauważyć, że owe przenikanie s i ę  dwu planów wy­
stęp u je  w bardzo charakterystycznych  momentach b io g r a f i i  l i t e ­
ra ck ie j Broniewskiego -  w w ierszach  z okresu wojny, w tomie 
"Anka” i  w utworach zamykających dorobek p oetyck i Broniew skie­
go, t j .  pow stałych między 26 IX a 14 XI 1961 r . ,  a w ięc w chwi­
la ch  «niew ątpliw ie n a jtru d n iejszych , najbardziej dramatycznych 
przeżyć p oety .

Jednocześnie w iersz  "Dąb” nasuwa inną reflek sję»pozw ala  nam 
zwrócić uwagę na i s t n ie n ie  w tw órczości p o ety ck ie j Broniewskie­
go wyraźnej sym bolik i związanej z pewnymi, charakterystycznym i 
dla  p o lsk ieg o  krajobrazu drzewamiî dąb, brzozy, w ierzby, topo­
l e ,  to  p rzec ież  w łaściw ie  pewne s ło w a -k lu cze , posiadające o-  
k reślon ą  wartość em ocjonalną, wywołujące łatw e do p rześled ze­
nia c ią g i  skojarzen iow e.

Przy ok a zji zaznaczyć w arto, że Władysław Broniewski i  wy­
b itn y  p o lsk i a r ty sta  fo to g r a f ik , Henryk Hermanowicz, przygoto­
wywali w spólnie d la  wydawnictwa "Arkady" album p o ety ck o -fo to -  
g ra ficzn y  o p o lsk ich  drzewach, do k tórego poeta m iał s p e c ja l­
n ie napisać cyk l w ierszy . N ie s te ty ,  śm ierć Władysława Broniew­
sk iego  przerwała pracę nad tym ciekaw ie zapowiadającym się  dzie­
łem. Częściowym sp ełn ien iem  n iezrealizow anego pomysłu s t a ł  s i ę  
album "Nad Mazowsza równiną o tw a r tą .. ." ,  o którym była już mo­
wa.

Wykorzystanie wspomnianych nazw drzew jako sw oistych  słów -  
-k lu czy  j e s t  również bardzo wyraźne i  w w ierszach  omawianego 
cyk lu . Symbolika drzew widoczna w danym wypadku w w ierszach  
ta k ich  jak: x  x  x /"Mnie te  brzozy tak s i ę  p o d o b a ją ..." /,  "Po­
le " ,  x  x x /"Przykucnęły wierzby za o b e jś c ie m ..." , "Dąb" wią­
że s i ę  w pewien sposób z poetyką ludową, k tó re j elem enty rów­
n ież  c z ę s to  p rzew ija ją  s i ę  przez twórczość B roniew skiego,przy­
b ie r a ją c  n iejed n ok rotn ie formę wyraźnego cy ta tu , czy kryptocy- 
ta tu , jak to  ma na przykład m iejsce  we wspomnianym wyżej w ier­
szu  x x x /"Przykucnęły wierzby za o b e j ś c ie m ..." / .

x
X X
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Elementami wyraźnie przew ijającym i s i ę  przez "Nowe w iersze"  
i  odgrywającymi w utworach tego  cyklu w ielką  r o lę  są  opisy kraj­
obrazu i  przyrody p o lsk ie j  potraktowane bardzo sy n te ty c z n ie .  
N ajbardziej charakterystycznym  przykładem mogą posłużyć tu  dwa 
w iersze : "Pole" i  "Plakat". 0 pierwszym z n ich , o jego pewnych 
elem entach k on stru k cji s t y l is t y c z n e j  już wspomniano, jednakże 
warto zwrócić uwagę i  na in n e, niemniej ważne sz c z e g ó ły . Dos­
tr z e c  można, że zawarty w w ierszu  obraz p oetyck i n ie ma jak iegoś  
zam kniętego, ca łościow ego charakteru, że opiera s ię  na p o łącze­
n iu  w jedną, n iejako  mozaikową ca ło ść  k ilk u  wychwyconych i  po­
łączonych  ze sobą elementów krajobrazu -  to p o le , pole poprze- 
k reślan e  rowami, gniady koń, w ierzba, szp a lery  dębów i  o lc h , 
zb iegające  s ię  w perspektyw ie. Z tych k ilk u  elementów w obrębie 
d z ie s ię c iu  zaledwie wersów uzyskał Broniewski głęboko przenika­
jącą  syn tezę  krajobrazu z wplecionym i, na zasadzie pięknego,poe­
ty ck ieg o  symbolu, sylwetkami p o leg łych  p o lsk ich  ż o łn ie r z y , tak  
bardzo z tą  ziem ią związanych.

"Plakat", o którym również była  już mowa, j e s t  wierszem nie­
co innym, j e s t  poetycką im presją, wywołaną przez słynny plakat 
Trepkowskiego. Sposób ukształtow ania w iersza  opiera s i ę  w tym 
wypadku na odmiennej za sad zie . 0 i l e  "Pole" j e s t  utworem o cha­
rak terze  ra czej statycznym , statycznym  na zasad zie f o t o g r a f i i ,  
u trw a la jącej błyskiem  f le s z a  pewien wycinek c h w ili ,  to  w "Pla­
kacie"  utrwalony z o s ta ł krajobraz n ies ły ch a n ie  dynamiczny, pe­
łen  własnego ruchu. Brzmi to może n ieco  paradoksalnie -  "kraj­
obraz dynamiczny", jednakże już pierw sze z e tk n ię c ie  z tekstem , 
zorientow anie s i ę  w zasadzie k onstrukcyjnej, pozwala nam uza­
sad n ić  s łu szn o ść  tak iego  stw ierd zen ia . Podstawowym bowiem e l e ­
mentem op isu  są  w ierzby, u ję te  w bardzo sw o isty  i  ch arakterysty­
czny d la  Broniewskiego p erso n ifik u ją cy  sposób. S ta ją  s ię  one 
n iejak o  głównym lirycznym  bohaterem utworu i  w swej p e r s o n if i­
k a c j i  są  w łaśn ie elementem dynamicznym /w ierzby -  p r z e b ie g ły ,u -  
s ta w iły  s i ę ,  p o sz íy , zaśp iew ają / bardzo p rzec ież  naturalnym i  
zrozumiałym w k on tek ście  ca łego  w iersza . Na podkreślen ie zasłu ­
guje również melodyka w iersza , tak  bardzo zb liżon a  do Mazurków 
Chopina.

X

X X
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Następną godną rozpatrzen ia  sprawą j e s t  pojaw iający s ię  w 
w ierszu  inny motyw -  c is z y ,  m ilczen ia , traktowany tu  jako swe­
go rodzaju alternatyw ne przeciw staw ien ie pracy p isarsk iej.P od ­
j ę c ie  tego  w łaśn ie  tematu nie j e s t  przypadkiem, motyw podobny 
pojawia s ię  już w cześn ie j. M ilczenie j e s t  wynikiem c ią g łeg o  
uświadamiania so b ie  niem ożności odtworzenia pewnych spraw,rze­
czy " niewys łowiony eh*’ , doskonałych w swym p ięk n ie , które n ie  
poddają s i ę  żadnemu całkowitemu op isow i.

Jednocześn ie " c isza " , "m ilczenie" zw łaszcza w k on tek ście  
"Nowych w ierszy" nab ierają  wymiaru rzeczy  groźn ej, o s ta te c z ­
nej -  s ta ją  s i ę  synonimem śm ierc i. To nie j e s t  ta liry czn a  c i ­
sza :

-  Czy to  ty  chodzisz po ch rząstk ich  gałązkach  
wiosną?
Czy o to b ie  słow ik  k ląsk a , 
gdy trawy rosną?

To c i s z a ,  która odpowiada:
. . .  m ilcz , dumny,

5
zabiorę c ie b ie  do trumny .

Zwróćmy jednak uwagę, że i  tym sprawom tak ostatecznym i  
nieodwołalnym rzuca poeta wyzwanie w wyczuwanym w w ielu  utwo­
rach horacjańskim przekonaniu:

N ie, to  n ie  k on iec , n ie k on iec , 
ż y ł będę,
aż uda mi s i ę  nakłonić  
śm ierć mą w legendę^.

x
X X

Następną, godną uwagi sprawą są  bardzo wyraźne powiązania 
l i t e r a c k ie  i  p o z a lite r a c k ie  "Nowych w ierszy" . M ick iew icz,S ło­
w acki, Norwid, Chopin, do których tak c z ę sto  odwoływał s i ę  
Broniew ski, tera z  te ż  pojaw iają s i ę  w poetyck ich  p ara le lach  i  
a lu zja ch . W iersze: x  x  x  /" I  zam yślić s i ę  nad Szopenem . . . " / ,  
wspomniany już "Plakat", "Poród", "Adam" są  widomym dowodem 
ogromnej w agi, jaką poeta przywiązywał do c ią g ło ś c i  tr a d y c ji  
k u ltu r a ln e j , do traktowania j e j  jako źródła r e f l e k s j i  i  pos­
taw twórczych i  osobowych.
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Nie w ierzę w Dziady i  Duchy» 
w nocne zak lęcia  i  czary, 
a p rzec ież  to  stamtąd podmuchy 
naszej są  miary!

Hej! pola malowane zbożem rozmaitem, 
my wam w iern i,
i  z karabinem już n ie nabitym 
umrzemy g d z ie ś  na śc iern i*7.

"Adam” , o s ta tn i ,  opublikowany w iersz Broniewskiego j e s t  
je s z c z e  jednym wymownym dowodem ogromnej ch łon n ości poetyk i 
Broniew skiego, rzadko spotykanej zd o ln ośc i nawiązywania do u - 
trwalonych w świadomości odbiorcy wąbków i  a lu z j i  i  wykorzys­
tywania ic h  n iejednokrotn ie na zasadzie kontrapunktu do pod­
k r e ś le n ia , s ty lis ty c z n e g o  zaakcentowania w łasnych m y śli.

x
X X

To charakterystyczne zesp o len ie  s ię  i  przenikanie l i r y c z ­
nego op isu  krajobrazu, akcentowanie n ierozerw aln ości tr a d y c j i  
k u ltu ry , traktowanie obu tych elementów jako niewyczerpalne 
źród ło  in s p ir a c j i  i  wzorców w p ołączen iu  z pięknem i  p rosto tą  
słowa poetyckiego stanow ią, jak to  p o d k r e ś lił  Jarosław Iwasz­
k iew ic z , o trw a ło śc i poetyckiego d z ie ła  Broniew skiego, d z ie ­
ła ,  którego pięknym i  głęboko wzruszającym, choć jakże przed­
wczesnym zamknięciem są  "Nowe w iersze" . Fozwalają one dos­
tr z e c ,  że poeta odszed ł w p e łn i s i ł  twórczych i  ta le n tu  oraz 
w bardzo wyraźny sposób przekonują nas jak mocno aż do końca 
Broniewski b y ł "związany z życiem , jak drzewo z liśc ie m " , jak  
do końca s ta r a ł  s i ę  odpowiedzieć sob ie  i  czytelnikom  na nur­
tu ją ce  go pytan ie o i s t o t ę ,  o r o lę  p o e z j i ,  przekazać piękno  
krajobrazu.

Jednocześnie zwraca uwagę ciekawa ewolucja form alnej stro­
ny tych  utworów. Uderzające j e s t  tu  dążenie do maksymalnego 
skondensowania utworów, nasycenia ic h  m ożliw ie najbardziej in ­
tensywnym ładunkiem em ocji i  r e f l e k s j i ,  stw orzen ie k r ó tk ie j ,  
tr a fn e j  sy n tezy .

"Nowe w iersze" , a zwłaszcza o s ta tn ie  w iersze  tego  cyklu  
to  p oetyck i testam ent Broniewskiego. Testam ent, którego naj­
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piękniejszym  i  charakterystycznym  podsumowaniem s ta ją  s i ę  os­
ta tn ie  wersy wspomnianego w iersza  "Dąb":

I o s ta ł  s i ę  p ień  n agi, 
nad nim zam ieci k łąb .
Odwagi!
To ja -  dąb8 .

P r z y p i s y

л
"Nad Mazowsza równiną o tw a r tą .. ."  Wiersze Władysław 

B roniew ski. F otografie  Henryka Hermanowicza. Warszawa 1964.
p

Jarosław  Iw aszkiew icz: "Mazowsze", "Życie Warszawy" 
1965, nr 27.

 ̂ Fragment w iersza  "Pole". W: W.Broniewski: "Wiersze i
poematy", s t r .  590.

ti.
W iersz "Zrośnięty z życiem , jak drzewo z liśc ie m " , j.w . 

s t r .  381.

 ̂ Fragment w iersza "Cisza", j .w . s t r .  391.

® Fragment w iersza  "Obłoki przychodzą, od ch od zą ..."  j .w . 
s t r .  393*

^ Fragment w iersza  "Adam", j .w . s t r .  401.
O

Fragment w iersza  "Dąb", j .w . s t r .  397«


